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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. 


(BK.) Urzędownic donoszą dnia 15 czerwca. Wschodni teren walki: 


We wschodniej Galicji i na Wołfniu trwają ożywione rosyjskie potyczki. 
Na froncie właskim. Nad Soczą nie godnego uwagi. W Karyntji wzmógł się 


ogień artylerji nieprzyjacielskiej. 
ogień do najwyższych granic. Ataki 


W odcinku Ploeckea i Flitseher rozszalał teu 
włoskie, 


które się rozwinęły w okolicy 


Rombou odparliśmy, Na wyżynie siedmiu gmin wzmógł się ogień artylerji. 


komunikat niemiecki. 


"Berlin (KB.) Urzędownie donoszą dnia 


15 czerwca. Na froncie zachodnim 


Na zachód od Skarpy i ua wschód od Moachy przygotowali Anglicy oguiem hu 


raganowym silny atak, któryśmy we walcegz bliska odparli. 


dnego uwagi. 


Pozatym nic go 


Król grecki Konstantyn ofiarą 


przemocy koalicji. 

Berlin. (BK.) Król grecki Konstantyn 
złożył koronę pod presją wojsk koali- 
cji, które planowo zaczęły wkraczać we 
wszystkie dziedziny życia społecznego i 
państwowego. by je zburzyć. Wojska 
włoskie przemuszerowały przez Epir i 
zajęły Janinę; wojska francuskie otrzy- 
mały rozkaz zabrać plony żniw, niez- 
będne do wyżywienia ludności. Nadto 
wylądowały wojska koalicji koło Aten, 
obsadziły miasto Koryot i oddzieliły 
Pelopones od reszty Grecji. Zaś komi- 
sarz mianowany przez koalicję stał z 
wojskami w pogotowiu przed Pireus, 
aby w danej chwili zająć Ateny. Koa- 
licja w ten sposób dokonała bezprzy- 
kładnego gwałtu na królu, który już 
dawno przedtem złożył broń, oraz na 
narodzie, który ubezwładpiła przez głód. 


Venizelos rządzi. 


Berlin. Według nadchodzących wieści, 
koalicja powołała obecnie do Aten Ve- 
nizelosa celem powierzenia mu sprawo- 
wania rządów. 


Opinja prasy angielskiej o tragedji 
Grecji. 

Amsterdam. Z Londynu donoszą: Izba 
gmin powitała oklaskami zawiadomie- 
nie Bonar Lawa o ustąpieniu króla 
Konstantyna. Bonar Law oświadczył, że 
król Konstantyn abdykował na rzecz 
swego drugiego syna Aleksandra, który 
już złożył przysięgę. Mamy nadzieję — 
mówił miniater—że wydarzenie to przy- 
Czyni się do zjednoczenia Grecji i po- 
nownego ustanowienia rządów konsty- 
tucyjnych. Lunch zapytał, jaką rząd o- 
siągnie korzyść z abdykacji króla Kon- 
stantyna, jeżeli pod innym imieniem 
będą trwały [anadai te same niedoma- 
gania. Bonar Law odpowiedział: spo- 


dziewamy się rządów konstytucyjnyc, 


reprezentujących całą Grecję, Mac 
Neill dał wyraz zdziwieniu, że pozwo- 
lono Konstantynowi mianować swego 


następcę, na co Bonar Law odparł, że 
Mac Neill jest w błędzie kiedy mówi, 
iż następca został mianowany przez 
Konstantyna. 


Wrażenia w Szwecji. 

Sztokholm. Abdykacja króla Kon- 
stantyna wywołała w Szwecji głębokie 
wrażenie. „Nya Daglight Ałlchanda* 
sądzi, że koalicja w dzisiejszej zao- 
strzonej sytuacji nie cofnie się przed 
żadnemi środkami, potrzebnemi do wy- 
konania jej planów. Król Konstanty 
jest jednak bolaterem i przyszłą na- 
dzieją większości narodu greckiego. 


Nowe republiki. 

Londyn. Doniesienie biura Reutera. 
Do „Daiły Mail* donoszą z Petersbur- 
ga: Proklamowane zostały republiki w 
Carycynie, w Cuersoniu i w Kirmano- 
wej (?). W Carycynie zapanował te- 
ror, 

Amsterdam. Według „Daily Express*, 
członek ambasady amerykańskiej w Pe- 
tersburgu miał się wyrazić, że wcale nie 
jest wykluczonem utworzenie niepodle- 
głej rzeczpospolitej syberyjskiej. 

Sztokholm. Według doniesień z Pe- 
tersburga gub. Kostromska poszła za 
przykładem  Kronsztadu i ogłosiła się 
Rzecząpospolitą, 


Król bułgarski w niemieckiej 
kwaterze wojennej. 

Berlin. (BK.) Król bułgarski udał się 
w towarzystwie księcia Borysa i ks. Cy- 
ryla oraz prezydenta ministrów Rado- 
sławowa w odwiedziny do cesarza Nie- 
miec, Wilhelma II do głównej kwatery 
wojenne;. Na wspólnych naradach, w 
których uczestniczył takżć kanclerz niemie - 
cki Bethmann - Holilweg orage minister 
Zimmermann, utrwalono porozumienie 
między obu państwami. 


Cesarz Karol | w Budapeszoie. 
Wiedeń (BK). Cesarz Karol I wyje- 
chał dzisiaj do Budapesztu. 


Wojna i pokój. 


Sprawa roja poczyna coraz bar- 
dziej dojrzewać. Składa się na to sze- 
reg czyników, które coraz silniej ujaw- 
niają, swoją potęgę i naciskają na mo- 
carzów Europy. Przedewszystkiem ua- 
dal i do tej pory prym w tej dziedzi- 
nie odgrywa rewolucja roeyjska, która, 
acz formalnie zakończona, rozlewa się 
w najrozmaitszych prądach po olbrzy- 
mich obszarach Rosji i buduje ciągłe 
niespodzianki. Z haosu rosyjskiego je- 
dno jednak coraz silniej wyziera i po- 
tęgą swojej istoty na całą Europę od- 
działywuje. — Prąd pokojowy w Rosji 
idzie po przez lud rosyjski jak nawał- 
nica i ziniata wszystkich tych, którzy 
za wszolką cenę chcą dalej prowadzić 
wojnę aż do zwycięztwa. Padli: Milu- 
kow i Guczkow, tenże sam los grozi 
Kierenskiemu, który, acz postawił pro- 
gram pekoju bez odszkodowań i ane- 
ksji, mimo to nie zdołał zmusić sprzy- 
mierzoną koulicję do uznania rosyjskiej 
formułki. Znufunie, jakim Kiereuskij 
się cieszył, zapadło w odmęty pokojo- 
wego prądu, który, z nieubłagauą kon- 
sekwencją prowadzony przez „bolsze- 
wików*, porywa za sobą wszystko i 
wszystkich, 

Potężna w liczbę armja rosyjska 
chwieje się pod jego cioszini: tysiące 
dezerterów buszuje po wsiach rosyj- 
skich, urządza wiece, uchwala ;rezolu- 
cje, wzorując się na swoich współ- 
towarzyszach na froncie. Arnja rosyj- 
ska nie chca się bić—żąda ona pokoju 
i conajszybszego zwołania konstytuan- 
ty, któraby zajęła się rozdziałem mię- 
dzy „mużyków* dóbr państwowych i ko- 
ścielnych. Wszelkie próby, zmierzają- 
ce do ożywienia ofensywnego ducha 
armji, rozbijają, się o dwa słowa: „mi- 
ra i ziemli*, 

Czuje ten żywiołowy już dzisiaj na- 
strój Rosji koalicja i czyni wszelkie 
wysiłki, w celu powstrzymania wscho- 
dniego sprzymierzeńca od kroków do 
samodzielnego pokoju.  Wygrywanie 
atutów: Japonji, obsadzouego Archan- 
gielskska, kolei murimońskiej a przede- 
wszystkiem brakującej Rosji gotówki— 
oto czynniki, którymi koalicja po ko- 
lei nie tylko straszy ale i grozi Rosji, 
jeśliby ta zechciała zawrzeć oddzielny 
pokój. Groźby te jednak znane są tyl- 
ko Tym. Rządowi rosyjskiemu, ludność 
zaś nadal prze do pokoju, a nawet po- 
czyna, podkuszana przez niektóre orga- 
na bolszewików, nienawidzieć Angli- 
ków, nazywać ich „krowopijcami* i wy- 
zyskiwaczami. 

Ten stan Rosji, groźny dla zabor- 
czych celów Anglji i Francji, poczyna 
tych ostatnich ogromnie niepokoić 
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Czują przeto potrzebę zdecydowanego 
kroku, któryby zadał poważniejszy cios 
mocarstwom centralnym, a przeto po- 
wstrzymał od pokojowych a samodziel- 
nych kroków Rosję. Ofenzywa włoska, 
ostatnie wałki na zachodzie i pogłoski 
o lądowej i morskiej ofenzywie angiel- 
sko francuskiej oto objawv, które wska- 
zują na to, iż Anglja i Francja podej- 
mą samodzielny krok, któryby przez 
wymierzenie ciosu mocarstwom central- 
nym, a głównie Niemcom, przykuł do 
rydwanu polityki Anglji i Francji 
Rosję. 

Że pogiąd ten nie mija się z prawdą, 
Świadczą o tym głosy wybitnych kry- 
tyków wojskowych, którzy coraz bar- 
dziej są przekonani, że rozstrzygnięcie 
zapasów bojowych pastąpi na Zacho- 
dzie, SŚciągane posiłki amerykańskie, 
a nawet, jak telegramy donoszą, japoń- 
skie, mają tę decyzję przyspieszyć i 
przechylić na korzyść koalicji. 

Stoimy wobec możliwości olbrzymiej 
bitwy na zachodzie; bitwy, jakiej nie 
notowały kroniki Świata. Trudno prze- 
widzieć termin tych zmagań, to tylko 
jest prawdopodobue, iż będzie to chy- 
ba ostatni porachunek na polu walki 
i zainicjonuje on kampanję dyplo- 
matów. 

Tymbardziej się to stać może, iż 
głód coraz potężniej rozpiera swoje 
władztwo i śmiertelnym wzrokiem spo- 
gląda w oblicze Europy. Artykuł ame- 
rykańskiego pisma, który umieścili- 
śmy w „Gazecie“ przed paru dniami, 
dobitnie świadczył o tej groźbie głodu. 
Groźny on jest mie tylko dla mocarstw 
centrainych ale i koalieji, zaś jako po- 
tężny czynnik stwarzać będzie tenden- 
cje pokojowe. 

W prasie ukazały się wiadomości, 
iż w Petersburgu bawi pokojowa, z 
przedstawicieli armji austrjackiej złożo- 
na, mieja. B. K. urzędowe temu za- 
przeczyło. Momeutalnie po tym uka- 
zał się telegram, iż Hindenburg zapro- 
ponował Rosji pokój bez aneksji i od- 
szkodowań. 

Być może, że są to wiadomości nie- 
prawdziwe, Świadczą one jednak, iż 
próby zawarcia pokoju istnieją i że 
rozpoczęto przeto pierwsze kroki, ce- 


lem zakończenia trzyletniej krwawej 
walki. st. m 


„Samorząd“ na okupacji 
niemieckiej. 

Korespondent warszawski „Kurjera 
Lwowskiego“ charakteryzuje w następu- 
jący sposób „samorząd*, jakim obdarzo- 
ne zostały miasta w obrębie niemieckiej 
okupacji w Królestwie: 

Władze wojskowe niemieckie, obdarza- 
jąc teren zajętego Królestwa ordynacją 
wyborczą do rad miejskich, organiczyły 
w znacznej mierze inicjatywę społeczeń- 
stwa w polityce gospodarczej, ustana- 
wiając wszędzie czujną, w daleko idące 
przywileje uposażoną władzę nadzorczą, 
która łatwo, bez wysiłku, udaremnić 
mogła każdy zaczątek pracy, 


Wychodząc z założenia, że nawet nie- 
zupełnie odpowiadająca życzeniom spo- 
łeczeństwa ordynacja wyborcza jest w 
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porównaniu z niedawnym stanem rzeczy 
zdobyczą—stanęło to społeczeństwo do 
pracy w radach miejskich, Rezumiano 
u nas bowiem, że rady miejskie, repre- 
zentujące, nawet przy wysoce niedemo- 
kratycznej ustawie wyborczej, wszystkie 
sfery społeczeństwa, są siłą, która bro: 
nić winna potrzeb i interesów ludności. 
Przystąpiono do pracy. 


| Program wewnętrzny 
Austrii 


Z powodu deklaracji Czechów, Rusinów 
i południowych Słowian, jakie wniesiona 
były na pierwszym posiedzeniu urucho- 
mionego parlameutu austrjackiego, zabrał 
dnia 13 czerwca głos prezydent ministrów 
bz. Clam Martinic, i między innemi 
oświadczył: 

„Programem rządowym jest Austrja, 
Program teo mieści w sobie jedną wspól- 
ną rzecz, którą wszyscy kochają, nie mi- 
łością marzycielską, ani też s egzaltacją 
naredową, ale miłościa synów przywiąza- 
nych, wdzięeznych, ufających (oklaski, 
sprzeciwy, i długotrwałe przerywania Cze 
chów) Programem rządowym jesi 
Austrja, ta Austrjat która z pełnem po- 
pzuciem odmłodzonej energji żywotnej go- 
tuje się do tege, by stać się potężnym 
czynnikiem w rozweju przyszłego świata, 
jako starodawna dumna twierdza i ostoja 
swoich narodów. Rząd nie zamyka oczu na 
potrzeby edpowiedniego rosbudowania tego, 
ce jest i zastrzega sobie wystąpjenie w 
odpowiedniej chwili s rozłegłemi propozy-» 
cjami, które, jego zdaniem, mogą pomy- 
ślnie pogodzić konieczne potrzeby państwo- 
we z uprawnionemi pragaieniami narodów, 
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Chetnie też rząd przyjmie inicjatywę w 
tej mierze, któraby wyszła z łona Rady 
państwa. Mimo wszelkie trudności nie da- 
łoby się te pogodzić z logiką dziejową, 
gdyby ta Austrja, która wobec całega 
świata nieprzyjaciół tak wspaniale dowiod- 
ła swojej, żywności, obeenie nie potrafiła 
starego swego domu ojczystego, którego 
tak świetnie chroniła, urządzić także wy- 
godnie na wewnętrz dla swoich mieszkań: 
ców (oklaski). 

Rozwiązanie tych spraw polityki we- 
wnętrznej aważa rząd za jednę ze swych 
najpilniejszych potrzeb przyszłości, oczy- 
wiście jednak nie jedyne. Wojna wytwo- 
rzyła wiele zadań, Obok pielegnewania na- 
szych odrębności wewnętrznych i potrzeb 
narodowych, nie możemy jednak pozwolić 
na to, aby stały sie one pędami, któreby 
nie pozwoliły nam dotrzymywać kroku in- 
nym. Wielkim zadaniem przyszłości naj- 
pewniej ten sprosta, kto potrafi najlepiej 
zużytkować swoje siły, Dlatego też sił na- 
szych nie pałeży rozpraszać, lecz należy 
je skupiać*. 


Polska Gentrala handlowa 
w Radomiu. 


W wóz jakiejkolwiek paryi towaru 
przez polską Centralę Handlową nastą- 
pić może jedynie po przedwstępnem 
przejściu tranzakcji kupoa przez trzy 
niezbędne fazy obowiązujących w tej 
mierze przepisów, a mianowicie: 

1) po uchwaleniu przez władze mini- 
sterjalne w Wiedniu odnośnego kontyn* 
gentu wywozowego, 

2) na mocy komunikatu Centrali 
Obrotu Towarowego w Krakowie, za- 
wiadamiającego Polską Centrale Handlo- 
wą o uchwaleniu tegoż kontyngentu, 

3) na podstawie wydarego przez je» 
den z czterech c. i k, Urzędów Wy- 
wiadowczych (w Krakowie, Lwowie, 
Lublinie lub Radomiu) certyfikatu wy- 
wozowego, opartego na uchwalonym 
przez Ministerium kontyngencie. Tę 
ostutnią formalność zmieniono, na sku- 
tek starań Polskiej Centrali Handlowej, 
w ostatnich czasach w ten sposób, iż 
dotyczące Centrali certyfikaty wydawane 
są wyłącznie przez Urząd  Wywiadow- 
czy w Radomiu, 

Właściwie do tranzakcji zakupu przy- 
stąpić można jedynie po otrzymaniu wy- 
mienionego w punkcie 3-im certyfikatu, 
przyczem adarza się nieraz, że otrzyma- 
ne certyfikaty nie mogą być zużytko- 
wane: 

a) dla niemożności dokonania zakupu 
w granicach przepisanego terminu, 

b) z powodu nieprzewidzianycn z gó- 
ry, a często stosowanych ograniczeń w 
ruchu ładunków prywatnych na kole- 
jach i wynikłej stąd ekspiracji terminu 
danego certyfikatu, który w myśl obo- 
wiązujących przepisów przedłużanym być 
nie może. 

c) skutkiem nieoczekiwanej redukcji 
uprzednio przyznanego kontyngentu, lub 
też całkowitego skreślenia tegoż w tra- 
kcie poszukiwania źredeł zakupu. 

Z uwagi na przytoczone powyżej tru: 
doości, związane z zakupem i transpor- 
tem towatów, wymagające ustawicznej 
czujności i możliwie bezzwłecznej inter- 
wencji, ustanowił Zarząd Polskiej Cen- 
trali Handlowej w Wiedniu  własaą 
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Ekspozyturę, która, będąc w 
stałym kontak:ie zarówno z dostawca- 
mi, jako też i z odnośnymi orgtnami 
władz, starałaby się trudności te w mia- 
rę możności przezwyciężać i usuwać. 
Do obowiązków rzeczonej Ekspozytury, 
czynnej od mięsiąca października 1916 
r., należy również zwracanie pilnej uwa- 
gi na to, aby uchwalans przez Ministe- 
rja kontyngenty były Polskiej Centrali 
Haodlowej bezzwłocznie komunikowane 
i przez nią możliwie w pełni i we wła- 
sciwym czasie zużytkowywane, 

Wobec tego, że Polska Centrala Han- 
dłowa nie sprzedaje sprowadzanych 
przez się artykułów podziałkowych, t. 
j. podlegających kluczowi rozdzielczemu, 
ani instytucjom społecznym, ani kup- 
com, ani też konsumentom bezpośrednio, 
lecz dzieli je pomiędzy poszczególne 
obwody na mocy klucza ustanawianego 
przez c, i k. Centralę Obrotu Towaro- 
go w Krakowie, —należało w pierwszym 
rzędzie przystąpić do zorganizowania w 
każdym obwodzie Filji Polskiej Centrali 
Handlowej, która to Filja przyjmowała 
by wysyłane przez P. C. H. towary na 
skład i skąd dochodziłyby one do rąk 
właściwych. 

Większość organizacii filjalnych Pol- 
skiej Centrali Handlowej oparto na dzia- 
łach handlowych Komitetów Ratunko- 
wych, w kilku zaś obwodach na dzia- 
łach handlowych syndykatów rolniczych, 
wreszcie w Lublinie obowiązki Filji 
Miejskiej P. C H. przyjęła na siebie 
Sekcja Aprowizacyjna tamtejszego Magi- 
stratu. 

Jak wspomrieliśmy już wyżej, stara 
się Polska Centrala Handlowe przede- 
wszystkiem o to, aby kontyngenty to- 
warów, które wobec stopniowego wy- 
czerpywania się zapasów na rynkach 
zagranicznych z coraz większym trudem 
zdoybwa, dzielone były w obwodach 
spra viedliwie, celowo i oszczędnie, a 
nadto aby dochodziły one do rąk kon- 
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sumenta po cenach możliwie najtań- 
szych. 
Dla osiągnięcia tego zadania trzeba 


było uprzednio praktykowany system 
podziału towarów w obwodach, uzale- 
żmiony w pełni oa organów częsta nie- 
dostatecznie zaznajomionych z potrzeba- 
mi ludności i warunkami handlu miej- 
scowego  zreorganizować gruntownie, 
poddając podział ten pod kompetencję 
ciała zbiorowego, w którem uprawnieni 
przedstawiciele zainteresowanych sfer 
ludności mieliby głos nietylko doradczy, 
ale w danych sprawach decydujący, 
Cel ten, do którego Zarząd Polskiej 
Centrali Handlowej zmierzał stale, sta- 
rając się usilnie o zrealizowanie powzię. 
tej w tym przedmiocie uchwały Głów- 
nego Komitetu Ratunkowego z d. 15 i 
17 marca 1916 r. do pewnego stopnia 
osiągnięto, rozporządzeniem bowiem c. 
i k. Wojskowego Jeneralnego Guberna- 
torstwa w Lublinie z d. 3o grudnia 
1916 r. za N% 125.359/16 powołane zo- 
stały do życia fak swane Wydsiały 
Aprowisacyjne Obwodowe, wyposażone 
w szereg daleko idacych pełnomocnictw 
w Sprawach rozdziału towarów i w kwe- 
stjach związanych z aprowizacją poszcze” 
gólnych obwodów kraju, W każdym 
z rzeczonych Wydziałów Aprowizacyj- 
nych, złożonych w połowie z reprezen- 
tantów władz okupacyjnych, w połowie 
zaś z przedstawicieli ludności miejsco- 
wej, posiada Polska Centrala Handlowa 


swego stałego delegata. Delegat taki 
zasiada z ramienia Polskiej Centrali Han- 
dlowej również w Wydziale Aprowiza- 
cyjnym Gubernialnym w Lublinie, sta- 
nowiącym organ nadzorczy wspomnia- 
nych powyżej Wydziałów Aprowizacyj- 
nych Obwadowych. 

Należy jeszcze zaznaczyć, Że według 
ostatnio uchwalonego regulaminu, okre- 
ślającego działalność Wydziałów Apro- 
wizacyjnych Obwodowych, dokonywują 
Wydziały tego rozdziału pomiędzy kup- 
ców, organizacje konsumentów i inne 
autonomiczne zrzeszenia wszelkich środ- 
ków żywnościowych i artykułów pier- 
wszej potrzeby, służących do aprowiza- 
cji, a przeznaczonych dla Obwodu, i te 
zarówno nadsyłanych przez Polską Cen- 
trale Handlową, jak i skądinąd, tudzież 
przydzielają koncesjonarjuszom ich czę- 
ści towarów monopolowych, jak cukier, 
nafta i t. p. Najmniej połowę monopo- 
lowych i skontygeutowanych środków 
żywnościowych i artykułów pierwszej 
potrzeby, z wyjątkiem zboża, produktów 
mlewa : kartofli, jakąkolwiek bądź dro- 
gą nadchodzących, a służących do apro- 
wizacji kraju, winny Wydziały Aprowi- 
zacyjne pozostawiać do dyspozycji miej- 
scowych Komitetów Ratunkowych 0b- 
wodewych. 


Jak widać z powyżej przytoczonych 
danych, a co dla uniknięcia wielu nie- 
potrzebnych nieporozumień należy pod- 
kreślić specjalnie, wpływ Polskiej Cen- 
trali Handlowej na rozdział towaów z 
chwilą zamagazynowania tychże w Fi- 
ljach Obwodowych ustaje w zupełności 
i sprawa ta, począwszy od wskazanego 
momentu, podlega wyłącznie kompeten- 
cji Wydziałów Aprowizacyjnych. 
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Julitty. 
Wsch. sł. g. 3 m. 89 r. Zach. g. 8 m, 22: 


— Zgremadzenie włoścjańskie. Zjed- 
noczenie Ludowe organizuje na nie- 
dzielę, dnia 17 czerwca o godz. 1 po 
południu, w lokalu „Klubu Narodowe- 
go“ zgromadzenie włoścjańskie pow. 
Radomskiego. Wejście za zaproszenia- 
mi, które prześle Zarząd Powiatowy 
Zjednoczenia Ludowego. 
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— Z Klubu Narodowego. Dziś o go- 
dzinie 9 wieczorem odbędzie się osta- 
tnie przedwakacyjne zebranie w „Klu- 
bie Narodowym“. Na porządku dzien- 
nym: informacje o stanowisku Rady 
Stanu i stronnictw w sprawie odpo- 
wiedzi mocarstw centralnych. 

Wstęp tylko dla członków i 
wadzonych gości. 


— Na rzecz Towarzystwa Dobroczyn - 
ności. W niedzielę nadehodzącą w parku 
Kościuszki przygotowywa się wielka zaba- 
wa na rzecz miejscowego Tow. Dobr. 
Wiemy już z doświadczenia, że na apel 
Towarzystwa spieszą wszyscy, bez różni- 
cy przekonań i stanów, by groszem swoim 
zasilić instytucje pod swym dobroczynnym 
dachem przytulające najnieszczęśliwszych 
starców bezdomnych, i kaleki z dziatwą 
opuszczoną. Trudno pomyśleć wiele niedo- 
li przybyło by w mieście, gdyby Towa- 
rzystwo Dobroczynności ograniczyć musiało 
swą działalność! Tymczasem czasy są ta- 
kie, że społeczeństwu co dzień prawie no- 
wy obowiązek przybywa do spełnienia i nie- 
siemy grosz swój na różne cełe, a przeważ- 
nie dzieje się to z ujmą Towarzystwa, 
którego dochody się zmniejszyły, zaś wy- 
datki wynikłe z drożyzny i biedy znacznie 
się zwiększyły. Gdy więc Towarzystwo, 
które wytrwale spełnia swe zadanie powo- 
łuje nas do zbiorowej akcji pomoeniczej, 
spleszmy wszyscy by udziałem swoim w 
miarę możności zasilić kasę instytucji. Za- 
powiedziana zabawa obiecuje wiele atrakcji. 
W pierwszym rzędzie ulubiona w Radomiu 
loterja fantowa, afisze zać głoszą, że 
wygrać moźna list zastawny 100 rublowy 
—złoty zegarek, buciki, cielę, świnkę, gęś, 
kaczkę, lub kurę, przytem wielce pożąda- 
ne produkty spożywcze; bufet obficie za- 
opatrzony obdzielać będzie smakołykami, 
odbędzie się konkurs piękności żeńskiej i 
męskiej—przygrywae będzie dwie orkie- 
stry, funkcionować będą zawsze ulubio- 
na poczta — panie sprzedawać będą kwiaty 
i t. d. Początek c godz. 4 po poł. Cena 
biletu kor. 1, młodzieś 60 h. Cena miej- 
sea siedzącego w głównej alei Kor. 1. 
Cena biletu łoteryjnego kor. 1. 


— DOktawa Bożego Ciała. w Kościele 
Marjackim odbyła się z niebywałem prze- 
pychem w dniu 14 Czerwca 1917 r. 

Celebrował prałat ka. Piotr Górski w 
otoczeniu wszystkich kapłanów w prze- 
piękne ornaty przybranych; dalej szły 
dziewczęta w bieli z liljami; dzieci rzuea- 
ją kwiaty Panu Świata, dalej bratctwa, 
cechy ze światłem i chorągwiami, Straź 
Ogniowa która utrzymywała porządek. Bal- 
dachim, pod którym kroczył celebrans, nie- 
siony był przez panów Kuratora Szpitala 
Józefa Wojdąckiego ı Feliksa Wojeiehcow- 
skiego od | ołtarza Dziedzic Rożek i 
Adam Kownacki, Hieronim Sipowicz ed 2 
Ssymon Sławiński i Stanisław Karzyna 
od 3 Anteni Janiszewski Grajewski od 4 
Bracia Kazimiera i Franciszek Myśliwsey, 
Przed ołtarzami, jak zwykle starannie i 
gustownie prżybranemi, na ulicach Mar- 
jackiej Bługiej i Szerokiej odśpiewali Swię. 
te Ewangielje: Ks, Gierycz— Ks, Ekiert, — 
Ks. Kasprzycki i Ks. Kanonik Rokoszny. 
Przy kaźdem ełtarzu śpiewały chóry. 

— Zarobek. Chłopcy, którzy pragną 
zarobić do 3 kor. 50 hal, dziennie, 
niech się zgłoszą na ul. Lubelską 52 
(podwórse) u WP. kapitana Wolimana. 
Trzeba znać choćby powierzchownie ję- 
zyk niemiecki, 

— Z teatru popularnego. W dniu 17 
b. m, teart popularny powtórzy melo- 


wpro- 


KAWA 16 muł UFO MZS 


dramat w 5 aktach J. Śliwińskiego p.t. 
„Nad Przepaścią*. W trzecim akcie 
odtańczona będzie polka „Husia-Susia*. 

— Wieści od uchodźców Dr: Lucjan 
Kowalewski zawiadamia ojca i siostrę w 
w Żyrardowie, ul. Wiskitska nr. 5, znajo- 
mych p. Drabarek w Radomiu, ul. Traw- 
na nr, 6, p. Domańskich w Bąkowej p. 
Dąbrowską i Władysław Wnuczyńskich w 
Iłży, ziemi Radomskiej, że mieszka z ro- 
dziną w Homlu, gub, mohylewskiej, uł. Ge- 
rasimowska nr. 16, dzieci chodzą do szkół 
wszyscy zdrowi. Co się dzieje z mieszka - 
niem i naszemi rzeczami proszę o zaopie- 
kowanie się rzeczami, koszta zwrócę po 
powrocie. Proszę o wiadomość tą drogą. 

— Wykaz chorób zakaźnych Według 
Zdrowia publicznego: Tyfus plamisty: Gi- 
seraka 14, Kozienicka 23, Zamłynie 4—3 
przyp. Tyfus brzussny: Żabia 52, Prosta 
11, Lubelska 19,—4 przyp. Sskarlatyna: 
Wysoka 26, Młodzianowska 3, Główna 1, 
Nowy Świat 18,  arszawska 3, 12,—6 
przyp. Róża: Nowy Świat 12, Żytnia 7, 
2 przyp. 


Telegramy 


Rozłam w Kole polskiem w Wiedniu. 


Wiedeń (BK). Z powodu wczorajszej 
mowy prezesa Koła polskiego, d-ra Éa- 
zarskiego przyszło do różnicy przeko- 
nań pomiędzy dr. Łazarskim a astron- 
nictwem ludowem grupy Długosza. Ta 
różnica przekonań gotowa d prowadzić 
do ustąpienia z prezesowstwa d-ra Ña. 
zarskiego. Na jego następców są upa- 
trzeni dr. Głąbiński lub dr. Stesło- 
wicz. 

Nowe ministerjum węgierskie. 


Budapsszt. (BK.) Nowe ministerjum 
na Węgrzech będzie miało następujący 
skład: Prezydentem ministrów i mini- 
strem dla spraw wewnętrzuych hr. 
Esterhazy. Wyznanie i oświata hr. 
Apponyi. Handel, hr. Bela Serenyi, Spra- 
wiedliwość, Wilhelm Vazsonyi. Finanse, 
Gustaw Gratz. Obrona krajowa, Ale- 
ksazder Szurmay. Minister dla Kroacji 
hr. Aladar Zichy. Jutro złożą nowi mi- 
nistrowie przysięge. 


Następstwa bombardowania 
Londynu. 

Londyn. (BK,) Biuro Reutera podaje 
urzędowo angielszie wyjaśnienia o ostat- 
niem bombardowaniu Londynu przez 
lotników niemieckich. Najazd trwał 15 
minut. 67 osób poniosło Śmierć, 4000 
zranionych. Objekty wojskowe zostały 
nienaruszone. Natomiast zostały zni- 
szczone liczne spichrze wojenne, które 
objął ogień. Król udał się do City i 
Ostend, tj. wschodniej dzielnicy miasta, 
żeby zobaczyć dzieło zniszczenia. 

Londyn. W Izbie gmin Bonar Law 
oświadczył: Liczba zabitych podczas ataku 
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powietrznego na Londyn wynosi mnie 

więcej 80—go osob. Liczba rannych do 

chodzi do 4.000 osób. Krążą pogłoski 
że zestrzełono znaczniejszą liczbę samo- 
lotów nieprzyjacielskich. Wbrew temu 
nadmienia, że dotychczas niema o tem 
żadnych pewnych urzędowych wiado* 
mości. Że jeden samolot nieprzyjaciel-- 
ski żestrzelono, o tym już dzisiaj po- 
przednio zakomunikowałem. Bonar Law 

dodał jeszcze, że zaszedł wypadek wiel-1 
kiej eksplozji składów amunicji w Ashton 
Under Lyne pod Manchesterem. Pew- 
na liczba osób poniosła śmierć na miej- 
scu; jest też dużo rannych. Eksplozja 
ta nie stoi. w żadnym związku z atakiem 
powietrznym na Londyn. 


Z KRAJU. 


Szkoła rolnicza w Kijanach. Kurato- 
rjum niższej Szkoły Rolniczej w Kija- 
nach podaje do wiadomości, że otwar- 
cie szkoły nastąpi dn. 28 czerwca r. b. 
o godz. gej rano. 

Wszyscy przyjęci kandydaci winni się 
zjechać w Lublinie majpóźniej dn. 26 
rano, gdzie należy się zgłaszać do Lu- 
belskiego Tow. Rolaiczego, Szpitalna 16. 

Wspólny wyjazd di Kijan nastąpi dn. 
27 rano. 


Ogłoszenia. 


Bryczka, uprząż i siodło 
do sprzedania, wiadomość: Lubelska 64, 
I p. drzwi Nr. 2 258—2 


RE aBiGŻO książeczkę lokacyjną (nie- 
bieską) Kasy Pożyczkowej Przewy- 
słowców Radomskich za Nr. 15237 — 
806/22 wydaną na imię Aleksandra i 
Józefy Sieradzkich. 


lartąń Towarzystwa Akcyjnego „WATULIŃ” 


Zawiadamia, że ogólne zebranie Towarzy- 

stwa odbędzie się w Radomiu w sali ho- 

telu Rzymskiego d. 20 czerwca 1917 r. 
o godz, 6 po południu, 


Porządek dzienny: 1) Wybór przewodni- 
czącego, 2) Sprawozdanie finansowe i te- 
chniezne za r. 1915/16 i 3) przyjęcie bu- 
dżetu na r. 1916/17, 4) przyjęcie aktów 
hypotecznych, zeznanych d. 21 kwietnia 
1. b. przed rejentem St. Burghardem w 
Radomiu NMNe 25/233 i 26/234, 5) Wy- 
bór członka Zarządu, kandydata Zarządu 
i pięciu członków Komlsji Rewizyjnej 
i 6) Wnioski zarządu i Akcjonarjuszów. 
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ZAWIADOMIENIE. 


Znany od lat 18 magazyn mebli Zjednoczonych stolarzy mieszczący 
się na placu 3-go Maja AE 1 z dniem 1-go lipca r. b. zostaje przeniesiony 


na ulicę Lubelską 3 41 (dom po byłej izbie Skarbowej). 


Zaopatrzony 


w meble gustowne po przystępnych cenach, mamy nadzieję zadowolnić 


najwybredniejsze wymagania, z 
Zostajemy z poważaniem. 


' Redaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


Za pozwoleniem aensury wojennej. 


czem 


się polecamy W. W. P. P. 


Zjednoczeni. 2i4—6 


Druk „J.K. Trzebiński*-Radom 
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